WTOREK 28.04.2020

Temat dnia: Jak w mojej miejscowości dbamy o przyrodę. 

1. Słuchanie I fragmentu książki Włodzimierza Żukowskiego „Zielony spisek”.

Czytamy dzieciom  fragment książki Włodzimierza Żukowskiego „Zielony spisek”. Informujemy,  że bohaterem książki jest skrzat Jeżynka.
Włodzimierz Żukowski

Zielony spisek

(...) – Cześć Jeżynko – zaćwiergotał szpak, prostując skrzydła zmęczone długim lotem. – Wyobraź sobie, że przelatując po drugiej stronie gór wznoszących się na południe od nas, widziałem rzekę, w której woda była całkiem biała, pokryta brudną pianą i okropnie śmier- działa. To było straszne! Nawet nie mogłem się napić, bo kałuże były jeszcze bardziej brudne!

– A czemu ta rzeka była taka biała? – zapytał Jeżynka zaniepokojony tą wieścią.

– Nie wiem! Widziałem tylko, jak z jakichś rur w pobliżu miasta wylewała się do niej żółta woda. Może to od tego.

– Straszne – powiedział Jeżynka. – Komu może zależeć na tym, żeby zabrudzić wodę w rzece? Czy ta rzeka płynie w naszą stronę?

– Tak – zakrzyczał Szpak, wymachując skrzydłami. – Właśnie tak! (...)

Przestajemy czytać i zadajemy  dzieciom pytania:

• Jak myślicie, czym była wymieniona w tekście żółta woda? (zanieczyszczenia, ścieki)

• Skąd mogły pochodzić zanieczyszczenia? (fabryka, zakład produkcyjny)

• Co się może stać, gdy taka brudna woda w rzece dostanie się do miasta? (nie będzie do-stępu do czystej wody, mieszkańcy miast nie będą mogli wypoczywać nad rzeką, bo będzie nieprzyjemnie pachnieć, rośliny i zwierzęta związane ze środowiskiem wodnym będą ginęły od braku tlenu w wodzie, od substancji trujących, ludzie w rzece nie będą się mogli kąpać).

2. Słuchanie II fragmentu książki „Zielony spisek”.

Czytamy dzieciom kolejny fragment książki Włodzimierza Żukowskiego „Zielony spisek”.

(...) Słońca nie było już widać za koronami drzew, ale świeciło się jeszcze na niebie zasnute mgiełką wczesnego wieczoru, gdy na polanie zebrały się zwierzęta i ptaki. (...) Jeżynka wystąpił naprzód i rozejrzał się po otaczających go mieszkańcach lasu. (...)

– Chciałbym przekazać wam to, co usłyszałem od mojego przyjaciela Mesimarii, gdy w ze- szłym roku burza porwała mnie na północ. Mesimaria jest bardzo mądrym skrzatem i wie, dlaczego ostatnio tak źle się dzieje. Powiedział mi, że robią to ludzie. Są wielcy i mocni. Mają różne maszyny, które pracują za nich. Uważają, że są na tym świecie najważniejsi i lekceważą wszystkie inne istoty, bezmyślnie odbierając im zdrowie i życie. Niszczą świat dookoła siebie, chociaż wiedzą, że ich dzieci będą w nim musiały żyć! Tak powiedział Mesimaria!

– A dzieci, czy one zgadzają się na to? – zapytał Dzięcioł.

– Nie wiem – odezwał się Jeżynka.

– Sądzę, że nie myślą o tym – powiedziała Sowa. – Pewnie nikt im tego nie wytłumaczył.

(...)

– A może by tak powiedzieć dzieciom, co ich czeka – cichutko bąknął jeż, niepewny, czy

nie zostanie wyśmiany. Nastała znowu cisza, przerywana tylko nerwowym chrząkaniem dzika. Wreszcie Sowa odezwała się z rozwagą:

– Wydaje mi się, że powinniśmy powiedzieć o tym dzieciom, ale nie wiem, w jaki sposób moglibyśmy to zrobić.

Zawieszamy głos. dzieci podają swoje propozycje dotyczące tego, kto i w jaki sposób mógłby

powiedzieć dzieciom, co czeka ich w przyszłości w zanieczyszczonym środowisku.

3. Słuchanie III fragmentu książki „Zielony spisek”.

Czytamy dzeciom  kolejny fragment książki Włodzimierza Żukowskiego „Zielony spisek”.

(...) – Psie! Wiadomo nam, że nazywają cię Bzik. (...)

– Czy bardzo kochasz pana leśniczego?

– Tak. Bardzo! To przewodnik mojej sfory, którą jest cała jego rodzina!

– A jego dzieci kochasz?

– Są mi równe w sforze. Czyż można nie kochać sióstr i braci?

– Słusznie – powiedziała Sowa. – Braci trzeba kochać! A czy potrafisz powiedzieć im coś

ważnego i upewnić się, że one to zrozumiały?

– Oczywiście, że potrafię – odpowiedział Bzik. (...)

– Bziku – powiedział Jeżynka. – Sam wiesz, jak w lesie jest brudno. Wszędzie leżą papiery,

walają się butelki i zardzewiałe puszki po konserwach. W pobliżu bajora ludzie myją te swoje śmierdzące samochody. (...). Wiesz, Bziku, że ten bałagan robią wyłącznie ludzie. Żadne ze zwierząt w lesie nie śmieci. Nie potrafimy zmusić ludzi, aby tego nie robili, dlatego chcemy, aby dzieci same nie śmieciły i nie pozwalały śmiecić dorosłym.

Po wysłuchaniu tekstu dzieci  swobodnie wypowiadają się na temat pomysłu poinformowania dzieci o zanieczyszczeniu środowiska.

4. Ćwiczenia s. 22- cała. 

5. Przepisz do zeszytu pod ,, W klasie" 5 wersów tekstu dbamy o przyrodę: Podręcznik s. 86 ( od słowa Antek do słowa kontener).
MATEMATYKA

1. Ćwiczymy zadania tekstowe:

https://www.matzoo.pl/klasa1/zadania-tekstowe-z-dodawania-w-zakresie-20_1_290*
